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Wychodzi nakładem redakeyi trzy razy na tydzień, w każden Wtorek, Czwartek i Sobotę zawsze w objelości przypujmnićj jeducgo ar- 


kusza. Przedpłata dwumiesicczna za Listopad i Grudzień wynosi w Tarnowie i Złr. 
płata miesięczna dla odbierając ych Gazele w Tarnowie w biórze redakeyi wyuosi 50 gr. 
dakeyi po 6 gr M. K, — Prenumerować moma w Tarnowie w biurze redakcji, 


wych. Przyjmują się prywatne odezwy i ogłoszenia wszelkiego rodzajn, 


50 gr. M. K. — dla odbierajacych poczta 3 Zir. M. K. — Przed- 
M. K. — Pojedyńcze pumora sprzedaja sie w biurze re- 
M ksiegarni, tudzież we wszyslkich urzędach poezto- 
garskie, przemysłowe i rolnic: ze; uwiadomienia 


w tnlejs 
niesie mia lilerackie, ksi 


tyczące się sprzedarzy i kupna, dzierżaw, poszukiwania nauczyciełów urzędniłów it p. za opłata kali Wiersza, za piórwszy raz gr a za každy 


nastepujacy po 2 gr. w Monecie Konweneyjnćj. 


UWIADOWMOCENWIJE. 


Gazeta Tarnowska pod godłem «Zgoda» wychodzić bedzie nadal od lgo Stycznia 1849. w tej sunój zewnętrznej 
Czwartek 1 Soboty. — Pro- 


i wewnętrznój formie jak w ostatnich dwóch miesiacach trzy razy na tydzień, w każden Wtorek, ( 
numerata kwartalna od 1.Stycznia 1849. w miejscu w Tarnowie czyni 
Prenumeraty odbiera redakcya w Tarnowie i tutejsza księgarnia Milikowskiego, które 


cyi z przesyłką pocztowa 5 Złr. MK. 


2 Zdr. MK. 20 kr. miesieczna 50 kr. MK. —- na prowin- 


także przez poczte pod adresem Beńdakcyi przesyłane być moga, gdyż wedlug reskrypiu ministeryalnego przesylki prenume- 


rat na gazety krajowe zadnćj opłacie nie podlegaja. 


kwartał, jako też i zaległych za dwa ostatnie miesiace, 


którzy weześnie z góry należytość kwartalna złożą. 


Redakeya uprasza o wczesne nadsyłanie prenumerat lak 
gdyż od igo Stycznia p. r. gazeta tym tylko przesyłana bedzie, 


za przyszły 


Główne zasady urzadzenia gminnego. 

Miedzy innymi przedmiotami szczegółowymi, które sejm 
ustawodawczy załatwić ma, jest także urządzenie gminne tak 
po miastach, jako ipo wsiach. Przedmiot ten uslawodawstwa 
podlega me równie większóm trudnościom, jak sie na pier- 
wszy rzut oka wydaje. Austrya stała wtćj mierze nawel po- 
niżćj wszystkich państw niemieckich; Prussy mają lepsze 
urzadzenie gminne po miastach, lecz nie tak dobre po wsiach, 
gdy przeciwnie w Sazonii jest dobre urządzenie gminne po 
wsiach, a złe po miastach. Ustawodawczy sejm pruski ma 
w tym względzie dwa projekta do rozebrania, jeden z nich 
wyrobiony jest przez minisleryum, a drugi przez wydział z 
sześciu deputowanych złożony. W jednym i drugim z tych 
projektów spostrzega się w niektórych względach brak grun- 
towności, nieufności i żądza przewodniczenia, a przecież tak 
nad jednym, jako i nad drugim projektćm pracowali ludzie 
świat 

Niema tu miejsca wtém pismie, aby rozebrać wszystkie 
zasady, jakie układającym ustawę urządzenia gminnego prze- 
wodniczyć powinny, jednak dła ważności przedmiotu, nad 
którym deputowani nasi w krótce naradzać się będą musieli, 
nie od rzeczy będzie przynajmnićj kilka uwag z obszerniej 
szego rękopisma do uwzględnienia przedłożyć. 

Podstawą, a nawet warunkiem wolnego bytu w kraju, 
jest rozsądna organizacya ludu w jego związkach tak do ogółu, 
jako tóż do oddzielnych potrzeb jego ściągających się; bo- 
wiem najwolniejsze ustawy dla kraju wydane będą nieprak- 
tycznemi. jeżeli massa ludu w karby porządku organicznego 
ujęta niebedzie, i w oddzielnym nieładzie pozostanie. Lud do 
składu kraju należący dzieli się na gminy, a te powstały 
z pewnćj liczby rodzin, które w spólność osiadłości i stosunki 


codziennego Życia pod przybraną pewną nazwą skojarzyły. 


Nic idzie wszakże za tém, aby gminy oddane hyły pod opic- 
ke, jakićj nieletnie, lub w ogóle osoby niewładne potrzebują. 
Ne niedorzeczniejszego, jak takie ograniczenie gmin, gdzie 
reprezentanci do kierowania ich initeressów obrani, nie tylko 
bezwładni, ale oraz jakby nieletnie osoby w najdrobniejszych 
nawet odcieniach swych działań, uważani są. Majątki gmin 
pod tak scisłym dozoróm zostające, zamiast powiększąć, zwy- 
kle zmniejszały sie, a miasta w szczególności zamiast się po- 
dnosić, podupadały. 

Udzielność, czyli wszechwładziwo narodu, przysłuża tak- 
że gminie jako picrwotnćj jednostce narodu; przysłużą jój 
przeto władza prawodawcza, sadowa i wykonawcza w tém 
wszystkióm, co po za obręb gminy niewychodzi. Każdy oby- 
watel kraju powinien do pewnćj gminy należyć, i tylko przez 
te gmine, do którćj należy staje się obywatelem kraju. W tym 
samym stosunku, w jakim zostaje członek gminy do gminy, 
w takim jest gmina do związku gmin slanowiących naród, 

Życie i czynność gminy objawia się w dwojakim kic- 
runku, na zewnątrz po za swój obreb, czyli w sferze kraju, 
ina wewnatrz czyli w samym własnym tylko obrębie. Będąc 
w swym obrębie udzielną, rządzi się gmina wewnątrz sama 
przez się, przez obranych swych zastępców, zażądza przeto 
swym majątkiem, rozkłada pomiędzy swych ezłonków cięża— 
ry krajowe i gminne, wybiera podatki iinne daniny, zajmuje 
się dozorem i utrzymaniem swych szkół, gminnych zakładów, 
dróg, i t. d. 

W skulek swćj władzy prawodawczćj, uchwala gmina 
nietylko ustawy dotyczące się jéj wewnętrznege działania, 
ale téż bierze przez swego deputowanego udział w prawo- 
dawstwie krajowóm. Ustawom krajowym podlega każda gmi- 
na, jako jednostka całości naród stanowiącćj. 

Zwładzy sądowćj i wykonawezćj składa gmina własne 


EG — 


sądy pokoju, obicra z pomiędzy siebie członków sądu pokoju 
isądu przysięgłych, i czuwa nad wykonaniem swych wlasnych 
i krajowych ustaw. Osoby niemogące mieć udzialu w wykona- 
niu praw gminie jako takićj przysłużających, niemogą także 
pociaganc być do ponoszenia ciężarów gminnych; prawa 
wszakże przyrodne muszą i dla nich w spółeczeństwie być 
zachowane. Lecz niewszyscy członkowie gminy mogą mieć 
l ednoczesnie udział w wykonaniu praw gminie przysłużających; 
obierze sobie przeto gmina swych reprezentantów, którzy 
radę gminną stanowić bedą. Władza członków rady gminnćj 
trwa przez czas, na jaki jej członkowie obrani zostali; po 
upłynieniu tego czasu nastepuje wybór innych, albo też tych 
samych członków gminy. Na czele rady gminnćj stoi prezes 
rady, który nie tylko nad wewnęcznym w radzie porządkiem, 
ale też nad zachowaniem praw krajowych czuwać i oraz 
pośrednikiem między radą gminna i władzami krajowemi 
być ma, przeto przynależne wykształcenie posiadać powi- 
nien. Z tego wzgledu potrzebuje wybór prezesa polwierdze- 
nia władzy rządowćj, które odmówione być niemoże, jeżeli 
obrany prezes przynależne przymioty posiada Podobnież 
przysłuża radzie gminnćj prawo obrania nauczycielów, na- 
czelników i samych członków do zakładów gminnych nale- 
żących, a potwierdzenie tychźe należyć bedzie o tyle do 
władzy rządowćj, oile ustawy krajowe pewne od nich przy- 
mioty ze względu na dobro narodowe wymagają. W razie, 
gdmeby szło o zmianę substancyi, lub wydatki przychody 
przenoszące, obowiąęzaną byłaby rada gminna zasiagnać zda- 
nia calój gminy, i do tegoż zastosować się, w innych zaś 
wypadkach będzie zdanie gminy głosem doradczym. Liez- 
niejsze gminy mogą się podzielić na okregi z osobnemi 
radami, które pod przewodnictwem prezesa rady gminnćj 
stać i do współnych obrad przystepywać bedą. 
kilku lub kilkunastu gmin w celu załatwienia wzajemnych 
potrzeb, stanowi obwód, który podobnicż jak gmina u siebie, 


Połaczenie 


rządzi się sam we wszysikim, co po za obręb jego niewy- 
chodz. Powyższe zasady łatwo dadzą się zastósować na 
pojedyńcze obwody, również jak na połączone obwody sta~ 


nowiące powiat, województwo lub gubernie. J. K. $. 


Z gazely Neue Zeit przytaczamy w dosłownćm tluma- 
czeniu: 

Ostatni list Roberla Bluma. 

Droga, dobra, kochana żono! Żegnam cię, żegnam na 
czas, mazwany wiecznym, który jednak nim nie będzie! Wy- 
chowaj nasze— teraz tylko twoje dzieci na szlachelnych lu- 
dzi, a natenczas swojemu ojcu nigdy wstydu nie zrobią. — 
Nasz szczupły majątek sprzedaj za pumocą naszych przyja- 
ciół. Bóg i dobrzy ludzie przecież wam dopomogą. Wszy- 
stko co czuje, przecieka w łzy, dlatego jeszcze raz żegnam 
cie droga żono! Uważaj nasze dzieci jako drogi zapis, z któ- 
rego lichwiarski użytek zrobić musisz, i tak ezcij twego wier- 
nego małżonka. 

Żegnam cię, żegnam cię! Tysiąc tysięcy ostatnich ca- 
ługów od twego Roberta. 

Wiedeń 
o szóstej już 

P. S. Zapomniałem na pierścienie; wyciskam ci ostatni 


0: Listopada 1848. z rana o godzinie piątćj, 
żyć nie będę. 


pocałunek na pierścień ślubny. Mój pierścień z pieczątką 
przeznaczony na upominek dla Jasia, zćgarek dla Ryszarda, 
spinka diamentowa dla Idzi, łańcuszek dla Alfreda. 


Wszystkie inne pamiątki rozdaj według twego upodo- 
bania — Przychodzą po mnie. 

Żegnam cię! 

Tarnów 18. Grudnia. Doniesienia nasze o Janie Do- 
brzańskim redaktorze gazety narodowej w poprzednich nume- 
rach Zgody umieszczone niestety aż nadto się sprawdziły. 
Dzisiaj wieczorem przywieziono tego nieszczęśliwego pod 
strażą wojskową do Tarnowa, i osadzono go tutaj na noe 
w areszcie wojskowym czyli tak zwanym sztokhausie. Mielis- 
my sposobność mówienia z nim osobiście, opowiemy przeto 
cośmy, od niego samego słyszeli. Jan Dobrzański literat i 
reduktor gazety narodowćj, czlonek rady nar. Lwowskićj i 
członek deputacy! w Kwietmiu r. b. głosem publicznego za- 
ufania do Wiednia do monarchy wysłanćj, jest zonały ioj- 
cem kilkorga niemowlal. W kilka dni po przyjeździe swoim 
do Lwowa w drugićj połowie zeszłego miesiąca, gdy sie 
dowiedział, że go władze rządowe poszukują, stawił sie sam 
dobrowolnie i natychmiast aresztowany został. Trzy tygodnie 
był uwieziony: a przez ten Czas, ani mu powiedziano, za 
co do więzienia wtrącony został, ani go té} niebadano. Aż 
dopiero po (rzech tygodniach, ni z tąd nizowąd oświadezono 
mu, że jest wolny, i natychmiast wypuszczono go z więzic- 
nia. Lecz na dzodze czekała już straż na niego, ujęła go i 
zaprowadziła do kancelaryi rekrutacyjnćj. Dowiedziawszy sie, 
o co rzecz idzie, oświadczył Dobrzański, że jest szlachcicem, 
i że przeto na mocy praw istnicjacych w rekruty wzięty 
być niemoże. Zostawiono mu trzy dni czasu do wylegity- 
mowama się. Już na drugi dzień zlożył Dobrzański, legity- 
macyą dowodząca, że ojciec jego byl szlachcicem, jako też 
metrykę chrztu, dowodzącą, że on jest synem tegoż legity— 
mowanego ojca swego. W metryce dostrzegły bystrego umy- 
słu urzedniki, że la niebyla przez dziekana potwierdzona, a 
zatem nieuznali Dobrzańskiego za wylegitymowanego. Docho- 
dzenie zaś, czyli metryka była autentyczna, lub nie, zdawa- 
ło się szanownym i sprawiedliwym stróżom praw zbylecznym 
i niepotrzebnym. Uwieziono na powrót Dobrzańskiego, i w 
wieczór lego samego dnia zapisano go bez zwykłćj nawet 
rewizyi doktorskićj w szereg rekrutów pułku Reisinger. Ani 
z żoną, ani z dziecmi niemógł się pożegnać, bo już naza- 
juwz o świcie wywieziono go ze Lwowa pod silną strażą 
wojskową; wszedzie na stacyach traktowano go, jak nie- 
bezpiecznego zbrodniarza, osadzano na noc po zaplugawio- 
nych wachcymrach i aresztaea, w Rzeszowie odebrana nawet 
pieniądze, jakie miał przy sobie, a w marszrucie zaostrzono, 
by pod jak najsciślejszym dozorom aż do fortecy Jozefstad 
w Czechach odstawiony został. Sam Dobrzański nieprzypisuje 
losu swego wylacznie władzom krajowym, lecz zapewnia, 
ie to wszystko winien podziękować patryctom polskim: pp. 
Pawlikowskiemu, Jablonowskiemu, Aleksandrowi i Kazimierzowi 
Śladniekim, Gottingerowi i Adamskiemu, któren 
roku 1846. medalem złotym dekorowany został. Dobrzański 


ostatni w 


ale żona, ale dzieci 


znosi swój los z wszelką rczygnacya 
iego.— Qzemże oni, czemże on na takie postepowanie za~ 
służyli? Jeżeli zawinił, gdzież sąd, gdzicź wyrok? — Czyż 


to takie życie konstytucyjne w monarchii austryackićj!? — 


Tarnów 49. Grudnia. Dzisiaj wybrała miasto Tarnów 
deputowanego na sejm w Kromicryżu. Przy pierwszóm gło- 
sowaniu podzieliły się głosy pomiędzy obyw. Waguzę, Ru- 


towskiego, Szwejkowskiego, Sanguszkę, Dzwonkowskiego i 


Boczkowskiego, a gdy żaden z nich nie otrzymał potrzebnej 
absołutnćj wiekszosci, przystąpiono do drugiego głosowania, 
przy którym z pomiedzy 58. głosujących obyw. Stanisław Wa- 
guza 52, głosów olrzymał, a zatóm absoluina większością 
jako deputowany Tarnowski obrany został. 


— Według wykazów urzedowych zachorowało w Tarnowie 
na cholerę do 18. b. m. 592. osób; z tych wyzdrowiało 124, 
umarło 148, pozostało w kuracyi 120. Od 47. do 18. b. m. 
zachorowało 15. osób, z których 4. umarly, 4. wyzdrowiały. 
Dotąd najwięcćj panowała cholera na przedmieściach Gra- 
bówka i Zabłocie. 
nado- 


10. Grudnia. VPowszeclma 


drzańska z 44. b. m. 


Kromieryż gazeta 
donosi, że wczoraj minister Kraus w 
wydziale finansowym oświadczył, ił na rachunek kredytu 
80 milionowego już przedwczoraj 20 milionów złr. m. k. 
z banku narodowego pożyczył. Jeżeli wiadomośc ta praw- 
dziwa, trudno będzie wylłómaczyć sobie przyrzeczenie Krau- 
sa, że znaczna cześć żądanego kredytu miała być obrócona 
na spłacenie dlugu bankowi narodowemu przez rząd win- 
nego, kiedy on teraz nieczekając nawet na zezwolenie sej- 
mu, samowladnie 20) milionów zaciąga nowego dlugu u te- 
go} banku, któremu cześć znaczną dawnego dlugu mia: 
zapłacić. Pokaże się podobno, że grzeczny pieknie i bez 
ustanku uśmiechający się minister dozwolił sobie zażarlować 
z sejmu a szczególnie z wydziału finansowego. Naszóm zda- 
niem p. ministrowi za laki samowładny czyn powmien być 
proces wyloczony, a sejm przy najpierwszćj sposobności 
powinien mu swoją nicufność okazać i zmusić go do wy slą- 


pienia z ministerstwa. 


Kromieryż 14. Guudnia (posiedzenie sejmu). Prezes 
Smolka otwiera posiedzenie. Na ławie ministrów: Stadion, 


Kraus, Thinfeld. Smolka zawiadamia wbę, że wydział finan- 
sowy względem prośby ministra finansów o kredyt 80 mi- 
lionowy roboty swoje ukończył i uchwałę w tćj mierze po- 
wziął, która do jutra wytłoczoną zostanie. Deputowani Czeika 
Hammernik i Hawliczek złożyli swoje mandaty poselskie. Dep 
Fischer powołany do prowadzenia rządu w wyższćj Austryi 
złożył swój mandat poselski i żegnając zgromadzenie polecił 
Salzburg swoja ojezyznę względom sejmu. Potem toczyły 
się dalsze obrady nad slatulami zgromadzenia. Żywsze de- 
baty wszęly sie nad ĝ 05. a mianowicie nad dodatkiem do 
niego posła Festi, aby kazdemu posłowi niezupełnie biegle- 
mu w języku niemieckin wolno bylo mowę swoją w zgro- 
madzeniu odczytać. Dep. Ióleel mówil w tój mierze bardzo 
długo i nudno, tak że kilkakrotnie musiał go prezes wzy- 
wać by do rzeczy przystąpił; robił kilka wniosków odnuen- 
nych, ale tak niczasadnych, że sam zawstydzony cofać je 
musiał. Poczem powyższy wniosek dep. Fesli przez izbe 
przyjęty został. 


cyjnego, między tómi usprewiedliwienie się jen. Mon/ecucolli 


Dalej słuchano sprawozdań wydziału pety- 


względem jego postępowania w dniu 20. Maja, w którym 
tenże zastrzega się przeciw wszelkim dążnościom reakcyj- 
ném. Dep. Machalski i Brestl żądali, aby prawa zasadnicze 
już w Poniedziałek pod obrady wziete były. Prezes oświad- 
czył, że do tego czasu projekt komisyi zaledwie bedzie- 
mógł być wytłoczony. Poczem posiedzenie zamknięte zostało. 
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Ołomuniec 12. Grudnia, Książe Karol pruski odjechaą 
ztąd, a w podobnym zamiarze, to jest z powinszowaniem no- 
wemu césarzowi przybywać będą zapewne codziennie różni 
z dworów europejskich wysłańcy. Książe Michał rosyjski w tym 
tygodniu tu oczekiwany. 

Berno. Według raportu komendanta Morawsko-Szlą- 
skićj gwardyi narodowćj wynosi liczba gwardzistów w 19. 
mniejszych gminach tćj prowineyi, (nie licząc do tych gmin naj- 
znaczniejszych miast, jako to: Berna, Cieszyna, Opawy i t. d.) 
5,965. głów. Tylko trzy z tych 19. gmin niezupełnie umun- 
durowane i uzbrojone. Reszla nietylko najzupełnićj uzbrojo- 
na i unundurowana; ale nawet we wszytkich obrotach doklad- 
nie wyćwiczoua, utrzymuje wyłącznie porządek i czuwa nad 
A nasza Ga- 
lieya, klóra w proporeyi do ludności przynajmnićj 60,000. 


publicznćm bezpieczeństwem w swych stacyach. 


gwardyi liezyć powinna, nićma jéj podobno nigdzie prócz 600. 
w Tarnowie, a z tych ledwie połowa umundurowana, a nie 
więcćj jak piąta część nie najlepićj uzbrojona. Toż to jest 
równość wszyslkich narodowości? 


Wiedeń 45. Grudnia (u koresp.) Dzisiaj rozstrzelany 
będzie szerogowy Mazuto z pułku Ceccopiero za udział czyn- 
ny w powslaniu październikowóm; zaś szerogowy Krziwan 
z batalionu strzelców dzisiaj na szubienicę skazany został za 
zabojstwo na swym przełożonym  podoficerze popełnione. 
Ministerum spraw wewnętrznych wydało rozporządzenie, aby 
program mumisteryalny wszystkim urzędnikom w drodze urze- 
dowćj był komunikowany z tém poleceniem, by się każden 
urzędnik w swych czynnościach do niego jak najzupełnićj 
stósował, gdyż przeciwnie działający z posad swych bez 
pensyi i bez wszelkiego wynadgrodzenia usunięci zostaną. 
Z polecenia jen. Windischgracc zatknięto dzisiaj na wieży 
śgo Szczepuua nową chorągiew czarno- zóllą, co mieszkań- 
ców tutejszych niemało oburza. Od kilku dm przedsiebiorą 
bardzo liczne aresztowania w okolicach Wiednia, szczególnie 
robią polowanie na akademików, którzy się tam dotąd prze- 
chowywali 


Dnia 12. Grudnia. Od kilku dni gmach bankowy oble- 
gany jesl od rannego brzasku przez tysiące ludzi chcących 
zmieniać banknoty na srebro, którego brak coraz więcćj 
czuć się daje. 
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Wzedeń 14. Podział Galicyi na dwie części 


administrayjne, polską i ruską, 


Grudnia. 
uważać można za zdecydo- 
wany, równie, jak zniesienie znanego pod nazwą «There- 
sianum» zakładu wychowania dla szlachty. - W lromieryżu 
zawiazało się niemiecko ~ auslrysekie stowarzyszenie mające 
na celu strzeżenie praw Austro-Niemców przeciwko wdzic- 
raniu się innych narodowości; obstając przy utrzymaniu w 
ealości dziedzicznćj monarchi austryackićj na zasadach Iu- 
dowych, dąży ono również do utrzymania pomyślnego związku 
Ausiryi jako eałości z Niemcami.  Ministeryum zatrudnia się 
obeenie projektem do tymczasowego prawa gminnego. 


Wiedeń 414. Grudnia. 
zamieszcza oświadczenie jenerała Rótsey, zadające fałsz nie- 


Wieczorna gazeta Wicdenska 


którym dziesnikom rcakcyjnym, które głosiły, j 2 
którym dziennik cakcyjnym, które glosdy, jakoby tenże 
jenerał w czasie swego uwięzienia w auli od akademików 
nieludzkiego z nim obejścia się był doznał; przeciwnie za- 


pewnia on, że młodzież obchodziła się 2 nim ciągle jak 
najgrzecznićj i z tym uszanowaniem, jakiego starsi od mło- 
dzieży domagać się mają prawo. — Ta sama gazeta pros- 
tuje obiegające wieści, jakoby $. p. Messenhauzer bardzo 
ziaczny majątek iniał pozostawić; albowiem pokazało się, że 
po tym nieszczęśliwym prócz kilku książek i jego własnćj 
pracy manuskryptów nie wiecéj, jak 200 złr. pozostało. 


Wegry. Pest 12. Grudnia. Dnia 20. Listopada od- 
było się uroczyste poświecenie chorągwi legionu polskiego 
na placu muzeum narodowego o godzinie 12ćj z południa. 
Cztćrysta dzielnćj młodzieży polskićj nadeszło o godzinie 11. 
z Budzynia w mundurach narodowych (białe kurtki z amaran- 
towymi wyłogami, czapki krakowskie) i sztandarem polskim 
naczele. Na moście przyjął ich korpus artyleryi tutaj garni- 
zujący z dzwiękami marszu Rakoczego, a nader licznie ze- 
brana publiczność z głośnemi i serdecznemi okrzykami. Wkrót- 
ce przed godziną 12. przybyła chrzestna matka sztandaru 
pani Ruttkay (siostra prezydenta) w towarzystwie pani Merej 
i czcigodnćj matki Kossutha. Po zwykłych ceremoniach woj- 
skowych i nieskończonych okrzykach ludu, pobłogosławił 
chorągiew wielebny pleban miasta, Samuel, poczóm pani 
Ruttkay wbijając pierwszy gwóźdź w chorągiew, rzekła: IV imie- 
niu szlachetnego narodu polskiego! Drugi gwóźdź wbiła mat- 
ka Kossutha mówiąc: Wolność i braterstwo niéch będzie mię- 
dzy Polską i Węgrami w zwycięziwie i przy śmierci! Samuel 
miał ożywiającą mowę do ludu. Wysocki przemówił do swo- 
ich po polsku, poczóm korpus ten do Budzyniu powrócił. 
Nazajutrz dnia 27. Listopada wyruszyli na linią bojową do 
Aradu. 

Simonicz oszańcował się w Sennitz, gdzie może zimę 
przepędzi, codziennie ubywa mu po parę ludzi. 19. Listo- 
pada złapano mu 9. ludzi z pułku Hochenek, 20. Listopada 
trzynastu, którzy natychmiast do węgierskiego wojska przy- 
stają. 

Jenerał Bem mianowany naczelnym wodzem armii wẹ- 
gierskićj w Siedmiogrodzie, odjechał na miejsce swego prze- 
znaczenia d. 2. Grudnia. 

Jenerał Perczel, dowodzący armią węgierska koło gra- 
nicy styryjskićj stoczył z Austryakami w ostatnich dniach Li- 
stopada pomyślną potyczkę, w której 4. działa zagwoździł, 
a dwa uprowadził. 

Armia główna pod dowództwem jenerała Górgei stoi 
ciągle pod Preszburgiem, liczy teraz 60,000 ludzi i codzien- 
nie do nićj posiłki przybywają. 

Jenerał Szlik wszedł 10. do Preszowa. Oporu nie znaj- 
duje nigdzie dotychczas, ponieważ Wegry cofają się aż do 
Puł- 
kownik Pulsky, który w Koszycach dowodzi ma 8,000 woj- 
ska i przeszło 44,000 pospolitego ruszenia. O skutku bitwy 
nie omieszkam wam donieść. 


Koszyc, gdzie walną bitwę stoczyć z nim zamyślają. 


Od granicy węgierskićj dnia 12. Grudnia. Jeżeli wierzyć 
można gazecie wrocławskićj z którćj wiadomość tę czerpamy, 
Rosyame wkroczyli do Siedmiogrodu i zajęli Kronstadt, jedno 
z najważniejszych miast i twierdzę ważną będącą na drodze 
do Wołoszczyzny. Naprzód wszedł kapitan z kompanią sa- 
perów, a potóm 3 bataliony piechoty, dywizya Kozakówi 18 
dział. 
zem nie czuje niebezpieczeństwa jakie wypłynąć dla nićj mo- 
że z zajęcia jakićjkolwiek pozycyi na Węgrzech przez Moskali. 


Zaślepienie Austryi już tylokrotnie ukrane i tym ra- 


Frankfurt nad Menem. 40. Grudna. Z wiarogodnego 
zapewniają źródła pisze nowa pruska gazeta iż na wczoraj- 
szćm posiedzeniu wydziału ustawodawczego postanowiono 20 
głosami przeciw 1 wnieść na Zgromadzenie aby koronę ce- 


sarstwa Niemieckiego ofiarować królowi pruskiemu. 


Berlin 153. Grudnia. 
mać drogą telegraficzna zapewnienia, iż wybór Ludwika Na- 


Rząd tutejszy miał znowu otrzy- 


poleona na Prezydenta, coraz większćj nabiera pewności. 
Mówią przecież, że rząd tutejszy, jak niemnićj austryaeki 
skrycie popierał stronnictwo boapartystów, licząc na to, iż 
takowe do monarchii musi zdążać. Listy z Paryża od osób 
dobrze świadomych rzeczy, każa się tam wkrótce spodzic- 
wać powstania socyalistów, do czego wybór Bonapartego 
miałby dać łatwa sposobność. Już dzisiaj oczekiwano tu z 
Frankfurtu Gagerna, przybyć mającego z ofiarowaniem ce- 


sarskićj korony królowi Pruskiemu. 


Paryż 14. Grudnia. Z 452 tysięcy wyborców paryz- 
kich. przeszło 400,000 zaniedbało zgłosić się po kartki wy- 
borcze. Podaja na 200 tysiecy liczbę wyborców, którzy 
złożyli dziś swoje vota w sckcyach Paryża i jego okregu. 
Statystycy opinii publicznej, którzy się uważają za najbieglej- 
szych w sztuce; dzielą vota dotąd złożone w ten sposób: 
Ludwik Bonaparte 100,000, Cavaignac 40,000, Ledru-Rol- 
lin 50,000, Raspail 23,000, Lamartine, Cabet i ini. i 5000. 
Zapewniają, że trzy pułki głosowały prawie jegnomyślnie za 
Cavaignakiem; bank, gelda, kupcy i fabrykanci także jemu 
vota swe dali; z drugićj strony wszyscy robotniey przed- 
mieść i okręgu głosowali przeciwko jenerałowi; w połowie 
za Ludwikiem Bonaparte, w drugićj za Raspailem i Ledru- 
Rollinem. 

Niektóre dzienniki podają rezultat votum dokonanego 
w dniu 6. Grudnia na flotylli która n zajutrz odbiła z portu 
Marsylii. 

Ludwik Napoleon otrzymał głosów 1,064, (avaignac 
914,reszta była rozdzielona między Lamartinem i Ledru- 
Rollinem. 

Paryż 12 Grudnia. 
brzydki przeszkadza zbiegowiskom. 


Paryż dziś spokojny. Czas bardzo 
Około godz. 4. mówio- 
no, że w14. dzielnicach Paryża jen. Cavaignac uzyskał 
62,000 głosów, a Ludwik Bopaparte 120,000. Do god. 7. 
wieczór, wypadki głosowania na prowincyi podaja 296,652 
głosy za Bonapartem, 409,456 za Cavaignakiem. Zapewnia- 
ją że jeśli Ludwik Bonaparte zostanie prezydentem. zamia- 
nuje p. Garnier Pagćs wiceprezydentem Rzpltćj. 
Dzienniki francuzkie z d. 14. b. m. następujące poda- 

ja wypadki elekcyi, znane do tego dnia w Paryżu: 

Ludwik Bonaparte 1,597,595 głosów. 

Jenerał C(avaignac 430,529. 


Hiszpania. 
wzmagają się. 


Madryt 2. Grudnia. Siły Kabrery 
Organizacya armii jego codziennie się pole- 
psza. Kwaterę główną zajął w Vidra. Tymi dniami pobił 
zupełnie korpus wojsk królowćj pod dowództwem jenera,ła 
Mataro, a nawet gubernatora pojmał w niewolę. Odkryto 


spisek, mający na celu oddanie miasta Olst Kabrerze. — 


Redaktor odpowiedzialny i nakładca, 
Karol Wilczyński. 


W TARNOWIE, drukiem Rudolfa Minka dzierżawcy drukarni wdowy Karnstaedt. 


